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o 
Dbałosć 

ludzi ,pracy Listy do premiera Osóbki:-Mora skie 
od prezydenta Trumana, premiera Churchilla~ ambasadora C 

w sprawie uznania Rzqdu Jedności Narodowej . ' 

1 N a innym miejs_cu drukujemy dziś ar
t)· kuł informacyjny o fabryce Scheiblera 
I G.rohmana. W wyniku zastosowania 
norm i płac akordowo • premiowych. za- UST PREZYDENTA TRUMANA 
robki robotników wydatnie wzrosły. Wię- WARSZAWA (Polpress>. Jego Eksee-

· - Jako nadzwyczajnego i pełnomoinego I dzenie. 'Yyborów z udziałem wsz}•st 
ambasadora w Polsce obrałem pana Ar~ demokratycznych i antynazistowskich 
tura Bliss Lane, któremu poleciłem udać tyj. • 
się ~o Warszawy jak najszybciej. Proszę Churchill w imieniu Rządu Jego 
przyjąć Ekscelencjo zapewnienia najgłęb- lewskiej Mości Zjednoczonego KrÓI 
szego. szacunku p.rzekazuje uznanie PolskJego Tymc 

HARRY S, TRUMĄ.N. wego Rządu °Jedności :S-arodowej, 

kszość robotników przyznaje, że nowy łencja Edward Osóbka - Morawski.- Pre
system' płac prowadzi do systematyl'znej zes Rady Ministrów Polskiego Rządu 
pop:rawy bytu robotników. I tak j~st r-ze- TymczBs()wegó Jedności Narodowej.· 
czy~iście. Każdy robotnik, rzetelnie od . Z żadowolenieni dowiedziaiem się z 
noszący się do swojej pracy, ma możność noty, przekal:anej mi ptzez Pafiskiego 
nieograniczonego. niemal powiększenia Ambasadora w Moskwie, że 28 czerwca 
swoich zarobków. 1945 r. zostaf utworzony zg'odnie~ z postłl- LIST PREMIERA-CHURCHILLA 

'.dzące w życie z · dniem 6 lipca 1945 
Rząd Jego Królewskiej Mości . gotów 
pawiązać stosunki dyplomatyczne ~ 
czasowym Rządem i proponuje posła 
Warszawy w najb!ii:szym czasie s 
wnego pąna Roberta Hankey w char 
'rze charge fi' Affaires ad interim na 
aż do szybkie~o · ~ianowania ambasa 

. . . • ~owieniami krymskimi P'olski Tyniczaso- WARSZAWA (Polpress). Premie:r Rzą-
W mektórych .fabr.vkjlch jednak, gdz!e wy Rząd Jedności Narodowej. du Jedno§i:i Narodowej Edward Qsóbka-

sy.st~m ten zo~tał wprow.adzony, ~a3ą R&d jestem zaznaczyć, że Rząd Waszej Morawski otrzymał- od premiera Wielkiej 
nue3sce fakty -~1ewyp~acan1a robo~ikom I Ekscelencji uznał w całości po:itanowienia Brytanii W. Churchilla list, który potwier 
n~ czas. ~r~mn materiałowy~h. Taki fak~ j konf~rencji. krymskiej w spra~ie Polski, dza otrzymanie noty, zawiadamiającej o 
miał m1e3sc~ na~et _w na ogol. bardzo d? notw1erdzaJąc tym samym zamiar Rządu utworzeniu w Warszawie .. dnia 28 czerwca 
brze. pracu.1ąceJ. fabr~ce Steme~ta. Ni~ Waszej Ekscelencji ·przystąp!en~a do prze- Polskiego Tymczasowego· R ądu Jedności 
wątpimy,, ze ~iero~ictwo. teJ. fabryki prowad.zenia wyborów w Polsce ,.,godnie Narodowej - zgodnie Iz poś,tanowieniami LIST AMBASADORA · C'BIN 
szybko uregulu3e.--s~o.1~ naleznosc w sto- z postanowieniami krymskimi. krymskimi i zgodnie z purozumieniem, o- WARSZAWA (Polpress). Amba 
sunku do robotmko~· Rząd Stanów Zjednqczonych A. P. na sią"niętym ni~da\vno \V Moskwie. CnL11 w ·ZSRR Fu-Bin-Czan wysto 
, Al~--~y nie b!•lo obowiązkiem dobr:te • pódstawie zapewnie.6, danych na konfe- Churchill stwierdza z przyjemnością, do' am.basadora Rzeczypospolitej Po· 
pod innymi- względami pracujących towa-\ rencji krymskiej, ninie.jszym nawiązuje że Polski Rząd Tymezasowy Jedno~cir Na- 'w Moskwie ob, Modzelewskiego not 
1'7.yszy z komórki · fabrycznej tej fabr:v- pneto stosunki dyplomat:vcżne z Polsk!m rodowef uznaje w całej rozciągłości posta- ści następu.jącej: 1 

ki oraz towarzyszy - radców załogoW)'ch.1\ TymczasoW)'m Rządem Jedności Narodo- nowienia konferencji krymskiei w spra· „Z polecenia mojego, ~ządu ma 
zadbać o to, aby , dyrekcja faóryki miała wej. . wie Polski, które przewidują przepruwa- szc'.)]yt zawiadomić Pana, że Rząd 
przygotowane materiały na premie? Prze- I - , · . / . • . 

111 
postanowił uznać Tymczasowy Rzą 

cie.ż partia nasza wy_maga od każdego swo: or111en1"' ~ 11zn:.11a- Rz:ad 111zni!łle ii dn.~~c~ .Nar~~o~e-j RzeczypOSJ?.Olitej 
jego łzłonka, aby dbał o każdą sprawę/I W IJ · g · I! g \ił H !;' ~ .~ I f4 sk1e3 . 1 ze mpieJsze formalne uznani 
rohotnic-ią. Tym bardziej /dnosi się to·do „ · · · . , , · • ,,,.; . -dzie oglcszone w oficjalnym komun 
rad(!ów załogowych. . , 'WARSZAWA (Polpress). Cha.rge rl'Affaires iyorwegii w Moskwie Eksodh Han- Mi~istedtwa Spraw Zagranicznyt 

P..raca stołówe°k w wielu fabi·ykarb po- · sen ":'ystosował 'do a~b~sadora ~ze7zy1?ospolitej Polski~~ w Moskwie, ob. ~odże- Czimg Kin~u 5 lipca }945 r:· , „ 
ił i lewskiego, notę, w ktore3 komumku~e, ze Rząd Norwegu uznał . Rząd Jednos<:1 Na- Kor'.!!ystlłm z okaz31, ab:v wyr_·azi 

praw a s ę ·wyraznie, że wymie.nimy d . R d 1.. ł · t b d · · · T • , o I - d · ,.,..,,_ I ·· · d , • ro Dwe3. · zą norwes tJ - g osi no a - ę ;ne stczęs nvy przy3~c w s o prze - l s'1:eJ T, .sce em!Jl mOJe ser ecznc rr 
choćby ... tę samą fahryKę Stemerta, fabry- s.tawiciela dyplomatyczn~.go, którego R-iąd Jedności Narodowej zechce' zamianować cje z 'ok'lzji te150 pamiętnego zda 
kę. Scheiblera, Johna_ i -inne. Ale znamy I 'na to stanm'!.1sko. ' . . ~ 1 • 

1 
·l któr~ . jeszcze barcfziej wzmocni 

szereg przedsiębiorstw 1 (że . wymienimy ' - Ze swej strony Rząd norweski gotó~ jest wysłać ·swego przedstawiciela dypló- l ~l'Z~~1aź;ij między obydwoma naszym 
Drukarnię prz.v ' ul. Piotr~owskiej 86), tratycznego do Warszawy. ' - . Jam1 • • . -

gdzie praca stołówek kuleje, gdzie robot- S' 1 z I • • IP 

~~~~sp::~z:~ ~:::!:::n:a ~!::~:::~::t: p· r a W a · · _ 'a O Z I a I.n b. (. 
pokarmu oraz wypowitldają podejrzenia § , 
~:c:.0 nadtijyć, popełnianych w stołów- drogą beipośrednth, przyjaznych rozmów m· edzy Puls 1Q a, 

Czemu tak się dzieje'f, Bo w ·tych przed
siębiorstwach nie,•ma rzeczywistej kon· 
troli nad pracą stołówki ze strony. społe
cz_ności fabrycznej, bo · ~złonkowie PPR 
nia. wkładają duszy w sprawę od~ywiania 
robotników, Zapominają o W)'r~źnym na· 
kazie naszej partii, żądającym od każde
go członka komórki maksymalnej troski 
o byt robotnika. 

Większość p1·acujących na fabrykach 
łódzkich - to robotnice. Dot11d jednak 
w większości fabryk spra\va organizacji 
żłobków, ogródków dziecięcych, kolonii 
dla dzieci robotniezych, nie wyszła prawie 
poza zakres mniej lub bardziej udanych 
projektów, a przecież · to sprawa n;ałodego 
pokolenia robotniczeg(). ' Czyż nie jest obó
wiązkiem każd~go Peperowca interesować 
się tą sprawą, d~magać się jak n!ljszyb
szej organizacji żłobków i innych ińidytu
cyj opieki nad, dzieckiem, c~ynem dopo
móc do ich stworzenia. 

W każdej fabryce, w każdej instytucji 
wynika CO~:l:iennie wiele spraw, dot_yczą
<'ych bezpośrednio spraw i interesów ro
.botników. Czy sprawy te znajdują dosta
teczny wyraz w prac. naszych komórelc 
fabr:vc-mych? Należy stwierdzić, że nie 
wszystkie komórki PPR poświęcają. t:vm 
Sll?!:\Wom dostateczną itwagę. Nie '.>:naj~u
j')my t:r;„!t spraw na' porządku dziennym 
posic•heń wiei~ komórek i komitetów par 
binych. A przecież właśnie te• spl"aWy, 
j;>K wvrflfoie wska:-uh Komitet Central-
1w nnsiei r'.H·tH, powi~nv stać w <"entrllm 
P".rn "'' T\ 'l"'-"'"7" 0>:''-"1'!1!7~!'Vl ń"""tvjn~'l'h i 
l,~ ... ·1 n,"'l n'.lf."7"'"''l'-"1n?."0 c:i:!o1'k'l 1'11'S7!'j 
P"'"tii. P.<>~v'~rr1 ~l'"ln?ć o _f.o}V31."7'7SZV pra
c:-:, d 1,nlri-"ł n ,hvt i interesy robotników 
i wszystldch ludzi pracy jest podstawo
'YYm obowiązkiem każdego Peperowca. 

(W'ywiad z ltlinistrem Spraw Zagranicznych ob. Wincenlyni Rzymowskim) . . 
Redaktor „Dziennika Zachodni~o·• w Ka- - Op.inia publiczna w Polsce pragnie· do pok1Jjowego ul~!adu ·terytorialne 

towicaoh uzyskał od Ministra Spraw Zagra· zasadnicŻego odwrócenia karty w dotychcza· tmię bezsr>otnego prawa Polaków, m
0 

ńtlcznych Wincentego' Rzymow!l,kiego 'Y{YV'{iad sowych stosunkach, nad którymi , ciążył_ ci~ń jqcyclt zv-rar!ą ma:;ą !la cbr>'i'.arze za. C 
w sprawach Zaolzia. ob:)pólnych błędów, pope1nionych przez obu złączenijl 11ię z .i',1;-;r.icrz~. Nfostety j 

Na ,pytanie lak się kształtują stosur~Jti' sąstad6w, a w o!!tatecznym rezultacie tak ty~hczas, nie tylko nie v1iuziiny ze 
po-lsko • cze~hoslowackie, 11UNISTER · RZY· srodze wyzyskanych· przez Niemców. Błę. czesldej zrozumienia dla tef prz,;~c 
MOWSKI odpowiedŻ:lał: dy 'te pow~nny być ~r.zekreśione z j:!dńej, potrzeby 1 11 ~!!.0'Ś!!i pobkjej, lecz co 

Opht:ia publiczna W 'Polsce pragnie jak jak i r drugiej strony. My 'Polacy, prze. dol'!ho~:b;ą dołnas ccrez c:r;ę,;tsze skau 
najba.rdzłe: przyjaznego kształtowania się kr~ilamy rai na Z

0

awsze fataln.e dzieło Bec!~a. olzia z "pov104u pra!;t~k: !!1r.IEOW!l'lll:t': 

stos·unków polsl~o-czechosłowackich i
1 

ze od Czechów zaś mamy prawo oczekiwać, tamtejszą admin;r.łJac:ję wobec Pol~k 
szc:a;erę wdzięcz·nością wita każdy objaw ży. 'aby równiei n!I zawsze prze? re:ilih Jkt zbroj _ Rząd Pplr;I~!· jut ~decydowany 
czUwoścl, jąlki~go da.znają' n_. ziemi czeskiej nej samowoli; którego dopuścili się, obalając s!nsznE'!!O prawa swych rol:';ików 
i słowackiej nasi roll,~cy, wracający z obo- dzie,ło prawdziwego .słowialiskiegÓ porożu- tak ściś!e i be:z:po~redsiio ze'!lFolnnej 
zów niemi·eckich, gdzie dziPlili wspólną nie- mienia. Mam na myśli porozumlonie Rrani- ską i świadr Jl2 jest t~go, ze wyr>dnia 
dolę z przedstawicielami wszystkich ucie- I c~e n' śl!!Sl{U Cieszyńsłiim, z.llwar~2 .w _dniu myślną wolę sw.egn ·na!'odu. 
mięfonyclt narodów Europy, gnębionych 5 hsto!>ada _1918 r •. Tylko powrot do te1 pamię - . W iakim tryBie, zda.ń.!em Pan 
przez HiUera. . tnef dały ntw·orzl' _przed obu, narodami póle stra, . sprawa, Zaolzia w:hma byc 1: 

W,„b' o.r'. y' . d0 Iz •Gmin w„ •• m:. •• -·wid" ;.„ „ ••• 
~ ~ la na gruncie Zao!zia mi~dzy obu . 

Frekwenc'a doC"!Qdz~Ja do 90 procent mi s?owiań:iitimi pcwihna ~ mob 
LONDYN. (Polpress). ·Frekwencja wyb?r- cie kandydat liberalny - i· socjalistyc;Lny o- st~zygnięta w drodze roz,móv.r poluti 

cza była ba·rdzo v'!elka. W k·ołach praso- rzymali łącznie ponad 20.0\lO głosów. i w duch.u- ug-:dy s~s1edz~>:i.ej .i'1k, i7 
wych u1rzymuj.ą, że o1'ję!a ona µrzecięttiie W roku 1935 konserwatyści otrzyroa!i na z~ strón nie wysz~a z pocziv:i -m 
aoo/0 wyborców, a w nh:!~tórycb okręy-ac:h 387 mandatów, a socjaliści - 154 na ogo'l- nej ktzywdy, lu!ł usT.c?:e:rb'!u. I 
dosz!a nawet do 90°/o. żołnierze brytyjscy ną liczbę 615 mandatów; W wyborach ~y_ch b ć . 1 • 
stacjonowani w Berlinie złożyli swe głosv oad!o na kcnśerwatystcw około 10 m1hr,- "!!' ro:.str,zytrn•ęta C<?rycr Cj. Nfc 
w' p·oczdamskim urzędzie pocztowym. nów Rłcsów. a na sccjal!stów ozolo a mi- dcpuscić, nby n'.du ic:'l tĄ roZ!'C':da s"ą 

Propagan.da nie usta·ła · w dniu wyborów, lionów gh~só''-"· Angie'lska ordynacja ;vy- dn'.a!a v.t dl"zazmi WG"Śl~i !"f<:l.lH~znnf, . 
Prasa, radio i ulotki' wzywały ~bywateli do bąrcza nie snrzyia małvm partio-ro. No li- za~nm~wać ro-:n\;ój wuze·ilrntrc"nJc 
udziału w wyborach. Ang?elsk! syste!"l wy- stę wyborców wciąqnięty jest każdy. oby.,_ ?OŻi}daraydi &tt!l':llt !l '~ów kuUura'nyb 
ho·rczy je•st bowil'!·m tak ufożo'l'ly, że j~dm~ wate',. k•órv mie.szka w da1nym okręgu_ 
gl<>s qnoże zaw:a~yl: na szali. Ordynacja przvnai·l"'n'ei 3 'miesiące, lub pos,iada nie- 'i'O~arr.:~ych, ml~clz.•~ Pohk~ a Czect 
wy-bcrcza w Anąlii ·n'e zna wybor6w :gro- ruchc..,..o..Z.-ć. która r.irzynosi ?ajµ;1";ej 10 fun- cją. ~late~o R:nd Po'!il•l !est prv 
oorclonalnych. Olt.:ręgi wyborcze ·są jedrio . tńw · ro cz-n' e tvvł:icr;:a rr:e;e ąk:1ować t\!, ie w jr.!err.ai-. h"v-:'?'"1'.'~ p.rzy;u:iv.-:li 
mandę.towe. Mand::t zdc'l,ywa ten kandyr1' clt:'"'!l'''-· w k ~6rnn nuesz!;:;t\ ·()i:a ~-: :fil e1l;~ęmx 'kóv. 111Jadzv ohn Jo:rn;~rl1!, na'e:!:v 
'.:tqrył zyi:1':!:ał chof:hy jeden głos więcei od w '-•.::-:„11m r~si.ada n1erw:1 :\mo:'c. H .ten 1 • • . , 
swo:ch przeclmików. Przy ta·l~im svstetr.ie 3"'0"~''l · r~:re "-'"~~~wv T...;:~o :'.;„ i'l l:;::~ qb· Zao zia ur "' '~łt-weo.ć\w h''ll'hie r.0 7

•· ~ 
~'.rycięża ci-esto ka'1c!'yr.'1+. orzec!wk•: k•ó ~"!t•n": kl1·., ·re;~"'· Prl'l.sa a.r."'ie\ska don:>s' . d::•:rw':'}f hf'7:1:1 f''vr;>r'..,•\'l rn;„~-„ Fr-' .,,. 
remu qlosowa!a wiakr-":otć wyborcł.,.; 7.e w r.tektórych o'uąr<ach wybcn:zyc;, e'-.ooi~own"llą. VJ' zi>I J:·~ prr·el!'!'"b;"~ 
No. przy wyborach w· 1935 r. w jednvm z' z .oc•.•rodu świ<>.t lokelnych_· wyb.orv to5t.aly·I ttl'.f. "';~'.'!'"m •-nr-e1idov•nnhi t.{j J>ol . 
okręgów prz~szedł l.Ca!ldydat -. --ko.nserwa· odroczone na 12 ~ 19 lipca. Wy11iki wybn. . . • 
tystów, na którego padło 15.300 gł.o·sów, rów w wojsku bądą znane 26 lipca, rezu,J- wy ~yrzl!d:z:a niewąt~iw~ szko11ę i 
podczas, gdy jego przeclwn!·cy, a miano w:· ta·ty w lkr-a1u ,:ostaną ' ogłoszone dn. 27 lipca obu _br~tnfoh narodów. 



• ranc1a 
„ • o • ' • • 

·ym· s1ę . rozn1 9rgan1za~1a 

'.arta p·okoju i be•zpi·ec·zeńs-tw·a· zo·stała 
~i sana. Procedura ratyfika·cyj:na, to już 
>nlność, której wype·łnieinle nie natrafi 
wne na większe przeszkody. Wejrście 

';ycie podstawowych przepisów, które 
regulowdy ~ycie na·rodów jest spra-

tygodni. ; 

:zy ta nowa próba regulowania stosu·n
m!ęclzynarodowych będzie pomyśl

·zą od tej, którą podeim-owała skom
•' towa;ia Liga Naro.dów? 
rganizacja powo-łalll.a do życia pod na

,_Na·rody Zjedtl:oczone" narodzlła s•ię 
szczę.Śllwszą gwiazdą, aniżeli Liga Na.~ 

ryie organizacje były wprawdzie pło
zwycięstwct, ale też je·st różnica .mię

obu zwycięstwami. Zwyoięstwo 1918 
było zwycięstwem niezupełnym. 
nie · z-ost~ł rozbity. Arm1·e niemieckie 

fały się w porządku, · l'He narnsz·ona 
ła potęga niemiecki·eg.o przemysłu. 
ięzcy nie 1.1jrze;li stoUcy wroga. 1a1kie 
cy były oczywłśal.e czynrni'ki&m, z kt6-
państw11 sprzymierzOIIl.e musiały się li

Tjllll bardzl·ej, · ż·e spory między so
ikami bXły te,k za.żarte, nieufność tak 
ka, te ,,blaski zwycięstwa". wkrótce 
ly przyćmione. · Rozdźwięki w ł.onie 
nte cordiale" w łonie anglo-fraincu,
o „serdecznego" przyip·erza fatalnie 
ały się na spodstpścl Ligi Narodów, 

Niemcom bardzo dogodną pozycję 

i ową/ da ws·ze~kiego rodzaju intryg, 
erzornych przeciw _bez·pl-e_czeistwµ 

rr>zdźwi·ękl ang!o-fran·C'Usk!e by. 
przyczyną słabości Lig! Naro

Było zagad.nL~nie w poHtyce śwlato-
co do którego n -równo polityka an
·a, Jak fra:nC"USka wykazywały zdumle-
ą -zgodność w oiągu szeregu ·lat. 
na myśli politykę a:ng!o ~ francUEką, 

adzoną konsekwentnie w ciągu pierw
lM , po wojnie wobee Związku Ra-

dego. Liga Narodów· stała eię wów
:sdedlisk.iem ~try.g arntyradzieokich. 
~ wyrazem ·taikiej tp0Htyki było 
~iszczenie Związku ' R-adzi-eckiego do 
'1arodów, at do T, 1934. 

obeaność Stm6w Z1ed·noe:ronyci'h, Jak
ek przez Ligę Na•rod,.6w n1ezawinio.na, · 
··;oła!Ila czynnikami natury w;ewnętrz-
11tyczne1: była również przyczyną 
y Ligi NaTodów. · 

:Janizacja nie obejmująca państw, z 
.•h jedno repreżentowa1ło jedną szóstą 
świata, a dr;ugie było największą po· 
rzemysłową globu; nl·e m!.ała ~zecz 
szans na utrwalenie poil(.oj'\h -

eł.nie Inne są perSJPeiktywy działal

organlza.cji ,,Zjed.."l·oczonych Naro
Tym razem koailicja odnio-sła decy-
zwycięstwo. Niemcy zcstaly po

>ne ,wszelkiet możliwości manewru . 
znego, ponieważ, jako państwo prze· 
.:stnłeć:. W obozie 1s·ojusz.ndkó~ nat·o
we wszystkl·ch :z:arsad.niczych' i draż

zagadnieni5eh uroi.ano osdągnąć po· 
en ie. 

. n w przemówieniu, wygłoszpnym w 
listopada 1944 r. powjedział o obra-

":tóre toczyły się w Dumbart·on Oa-ks 
•ojektem statutu Międzynarodowej 

.zacji Bezpieczeństwa: · 

uakterystyt:zną \cet:hą k~nferencli 
t to, .te ujawn.iły się pewne róintce. 
ale to, ie dziewięć dzieldątych ·za. 
l\ bezr.i'!:cz~;!s!wa rozsfrzygn!ęto na 

forencjl w duclftl pełnej . jedno-

ywiście, że siłą „Zjedr.ocz~my~h. Na 
• jest i t!), że wszystkie wiel•kie mo-
1 demokratyczne bio rą w ,n iej czyn-
iał. Ale i pod względem orga'll1za-
stoją „Z.i.edncczone Nar6dy'' wyżej 

I Narodów. Do nowej organi?=acji 
10gły na-leżeć tylko -narody mllują.:·fe 
co żmniejsza możliwo~ci rozbi jan.!a 
wawnątrz przez intrygi r:iPństw na
zych. Zrumiast mgllstych przepisów 
Ligi N;rodów, · które nie r;zgran'.

{O!r'pet.encji Zgromadzenia Ogólne-
1dy Ligi Nard'dó:w"mamy" teraz fasne 

Karty Betpiec:z:eńs twa, n;edopusz
w tej dziedzinie żadnych wątpli

wyposaiające Radę' Bezpie eństwa 
•ie uprnwnfania. W ten sposób Rada - . . 
zeństwa może się st ać organem wy-

interesie pokoju. , 

GŁOS RQEOTNH'ZY Nr lS 

o oiu i. bez · c . ~~Iw~ !~~~~„~~~~~~~~~~.!~· 
P.n. ,,'Narody z1· e'dnoczone" od dawnej L1g1' Narodow m01kratyez.nej Jugosławii ~b. Jan Karo'1 We_n

. de udał sie na swoją placowkę w Belgradzie . 
. nego Liga Na.rodów nie mia·ła i to było Pued odlo1eim ambasador· Wende udzi·elił · Rada Be~pieczeństwa, jako organ ,,Zje

dnoczonych Nar-odów" nie jest skaza·na 
tylko na uchwala•nie zaleceń i redagowrunie 
pa.pierowych uchwał, a-le ma do s"ojego 
rozporządzenia siłę zbroJ\łl• przy ·pomocy 
lttórej b!dzie mogla utrzymać: w ryzach 
każdego napastnika. 

· przeri'Stavlicielowi „Po!pressu" wywiadu na 
r6wnie·ż jedną z przyczyn jej niemocy. . temat perspektyw rozwoju stosunków po.li-

Do .ki·erowani·a tymi siłami zbrojnymi 
zostanie -p ·owo!any komitet sztabowy_ podle. 
gly Radzie Bezpieczeństwa i dysponujący 

s.Hąmi zbrojnymi, <które państwa będą 

utrzymywały, w ·sta•nie natycrnńiastowej go
tow.Pści bojowej. Taikiego · ramienia zbro-j-

Oceniając sprawę w·strzemięź.liwie mo
żemy powiedzieć, źe szanse trwałego po
koju są. większe niż kiedykolwiek ~ dzie
jach. . Dopóki wielkie mocarstwa będą 

umiały się porozumieć pokój jest zagwa
rnntowany. Dotychczasowe doświadc.zen:~ 
uczy, że to jest możliwe, chociażby się to 
nie podoba-lo rea<kcjonistom, którzy' w woj
nie widzą na·:rzędzie wznowieni'a swo'ieh 
wpływów szanse na dorwa;nie 5ię do 
władzy, 

tycznych, ku!turś\Inych i gospodarcz,ych mię
dzy Polską a Jugosławią. 

Ambasado: Wende· na swej nowe.j pla
cówce w Belgrad;zie podejmie· próby ka1Jital
nych pra'.:, zmierzających do jak najdalej 'id!!
cego zbliżenia między obu bratnimi naroda
mi. Wykutą w tej wojnie przyjaźń narodów 
słowiańskich musimy obecnie ugruntować 
jak na.j.mocni-ej, aby zapewnić -na•rodom je· 
śli nie wieczny - to przynajmniej długo. 
trwały pokój; co się łYfZV przyszłych sto
sunków gospodarcz•.rch między Polską ~. Ju
gosławią to konkretnie rzecz biorąc, ' juz w 
tej chwil\ możlmV dostarczyć Jugosławii wy

, solcok~loryiny koks i węgiel, sól, cement, wy--~~""""""'"""'_...,. ___________ .... _____________ ~------ roby wlóki1mnicze i skórzane, a w niedalekieJ 

Wielkie · manifestacje w stolicy ifi:.~'.:Vt····:::·::.::j;,tk~~.~~~·~~~ 
Po1ska może importować 'Z Jugosławii 

• na wieść .() ·uznaniu Rządu RP rudv l<olorowych metali, miedź r.>Rpierówkę, 
~r.rbt'l_iki, surowe skóry i in. Z in,nych dzie
dzin iycia ą-c:s-podarczego chr.:is?bym z mj.ej- . 
sca TUS.7.7Ć: sprawę komunikacji lotniczej l 

WARSZAWA, (Poipres.s). - Wiadóm~~ść o pąwiedzi prezydenta Sta;nów„zjednoczonycp 
uznaniu przez rządy ~tanów Zjednoczonych A. P. Hatr.ry Trumana, pre!lrlilera Wielkiei Bry-_ 
Am.ery.ki Pół.nocnej, Wielkiej Brytanii j· Chi- taniii Wlinstona Church\lla 01raiz rządu Chin w 
•ny Rządu J·edności Narodowej, W'jZwbłał-a w sprawi·e nawiąza.ni·a stosunków dyplomatycz
S-toUcy żywą radość i zado-wolenie. Na te· nych z PolskilJll Rze!dem Jedności Narodowej, 
reinie miasta odbyły się zgromadzenia 'pu~ wyrażają swo!ą radość i zadÓwolenie z tego 
bliczne, na k.tórych ·zebrani...., rezolucj-a.cli da· poiwodu, Ten 11ukces dyplomatyczny na a
li W}'r·az swej radości z pewodu osiągnięte- re.nie mię·dzy.naro.dowej świadczy, że świat 
go sukcesu l woli dalszej ' wytężonej pracy pozytywnie ocenił konsolidację stosunków 
p_od' przew-:>dnictwem Rządu Jedności Narc- politycz-nych w Polsce, któ,rej zewnqtrznym 
dowej. wyrazem by~ utworzenie Rządu Jedności 

O g.odz. 12 w wielkiiej sali War.sza wskiej Narodowej. ' 
Rady Narodowej przy ul. Otwockiej _ odbył Pracownicy m. st. Warszawy postana-. 
się wie:iti wiec pracowników Zarządu Miej- wla.ją jednomyślnie wzmóc swe wysiłki w 
ski ego m: st. ' Warszawy. pracy nad odbudową Stolicy i Kraju. 

. Zebrani .przyjęli jednomyśln~e n~11tępu- Wiec zakcńczył się odegrap.iem hymnów 
iącą rezolucię: narodowych Polski. Anglii, Stanów Zjedna· 

„P·raco<Winicy Zarządu Miejskiego m. ' st. I czonych, ZSRR. i Chin. 
War-szawy po zapo~aniu się z treścią od- ---

Prasa an ielska o Rza~zie.~ P 
Likwidacia „rządu'' londy~skiego w toku 

LONDYN. (Polp~ss). Prasa angielslca za
mieszcza artykuły i •notatki poświęcone 
spra•wle Polski. Dz·ienni~i witają z zadowo
leniem -fakt uznania Rządu Jedności Naro
d~ej i jednogłoś·nl-e podkreślają, .że przy. 
CZY'nl ' •się t·o do u•zdrowielllia i :n>0i::maliza
·c.ji stosunków europejsikich. 

Dy;lo.m~tyczny obserwator .. Daily Mail" 
donosi, że •• rząd poi.ski w L1?1&dynle" po 
U%Dan!u Rządu Jedności Narodowej auto
mg.tyc:znie przestał isłniłlfĆ:· Plany dla likwi· 
dac.jł agend .~rządu" londyńskiego są fui 
opracowane; ~ 

bytu kraju. Dzię1ci, rozwojowi· rolnictwa z 
iednej strony i upr:z:emysłowie'IliU kraju z 
drugi-ej, · kraj osiągnie równowagę, jakiej 
nie miał _przed wojną. Wszetka dz!a!ab!~5ć 
skierowana przeciwko nowemu rzędowi · 
hyhby rzeczą \\-prost potworną l nie do 
wybaczenia. -

_,Yorkshire PO$ł" stV:ierdza, 'że Pols~a 
ki-erowana p.rzez rz-ąd reprezeµtujący oby
wateli wGzvstkich warst,w w kraju i za
crre>-:iicą bec1.zie w dals:zym ciągu utrzymy
wała przyjazne stosunki 5ąsiedzkie ze 
Związ<kiem Radz!ecki!.11. 

„Times" <k•omentując nową sytuację_ po- „Daily Telegraph" zajmuie się losem; 
wstałą ws.k•utek uznania Rządu . Jedno:Jc! 250.000 żołnierzy polskich, ·k:órzy waiczyll 
Narodowej z zada-woleniem stwie·rdza, że w Afrycę. Wfoszech i na, fra"'!cie nc!:c · 
skończy?& się anomalia, która ohfilowała dnim . . . l>zi~IU?.ik :PiętntJlje jf:ko Wiem ł'lę 
w nieporozumienia i konflikty. Odbudowa kłamstwa, po~loski o rz_ekc:unych prześ!o1· 
Pa!lstwa Pols~iego oprze się . na rdorm!ę dowan!:l~!> . Jaki~ mi11hrby spMli:ać- tych źoł
.rólnej i rozwoju ekonomicznym.· Kopalnie \ nierzy, którzy wrócą tf.o kraju. 
węgla staną się poważnym źródłem dobro'. . --x--

Faszrści skazali na śmierć 
hiszpańskiego komunistę. Mcnzona 

LONDYN. (Polpre:ss). Prasa angi~lska k:em partii komu!)istycznej. Organizacje 

donosi z Madrytu, te l!ąd faszystowski ska- I hłazp.ańskie w Londyn.ie, w tnc:zeg6lnośc:i 
zał na ~erć: młodego prawnika hiszpań- grupą basldjska, zwróoiły się do· rządu bry

skie,go Monzona, k.tóry podczas wojńy do-J tyjskiego, Stanów Zjlf.ldilcczony::h, Francji 
mowej w Hiszpanii zajmował stanct\,,isko Ameryki ł.acińskiej i d? -lt"iatykan.u z proś
gµbernatora Alicante. Monzon byl człon- bą o interw"encję "'! sprawie MonĄona. 

Li~ta · więźniów w_ Ravęnsbrµck 
Loibertowska Jul.ia' z Krakowa. Kilko·wska snowca, IZrael Bratman z. Łodzi, Ambro • 

Maria z Fat·owic-Rybnłka, 'Kowalczewska ziak. Wasyli z Krakowa, ;Bagiński Tomasz, 
Otylia z · So·sńowca. Klein Elmira z Łodzi, Bekier Edward, Biernacki Leonard z Bia·łę
Madera Helena z Sieradza, Cw!klińska M~- gostokii, 91erpial Edw11rd, Grabowski Zyg
r.ia z Krakovra. Zygmunt Irena z Pozna1n.ia, 'm'1nt· z Warszrn·1y, Jamrozik Fra11ciszek z 
Kwi.etno~ska Stalll.isł-awa z Krakowa, Mro- Nowego Targu, : Jąraczewski Tadeus:i; z Za
cze)t Maria z Warszawy, Ja,k.obson Ja·nina wiercia, Jast;'zębs.ki Wincenty z Bydgcsz
z Łodzi, Fiszer Wolf z Łodzł, ''Novra1k Mari:t czy, Karol AkksCl'nder z Równego, Konsenk 
z Ostrowa,' Ziome·k Władysława z. Krako- w :cd":'mierz z B i a~ej Rawsk iej, Ko·1valczyk 
wa, Trybuszewska Maria z Bydgoszczy, Czesłr.w z Warszawy, Matczak ,Józef. z 
Fa1k Natalia z Połocka, Potz Stefan ia z Łc-1 ~arszawy, Mazuk fd >yard z Warszawy, Ra
dzi. Marchwic)ta Sta.nislawa z Krakowa. d zLkowski Hinuyk z W;irszawy, Znoka Ta
Zagóła Stanisława z Niski! · k. Krakowa, , deusz z Kra~owa, Dąbrowski Józef ze 
Sobczyńska Ludwi1ka z Ł9dzi, Ęauzer Ma- Skiern.'.?wic: Miku-la Anto"'l'i z Wlelicz-1d 
r ia z . Pozna!l'lia, Rynorkiewicz .. Leokadia z Os!o"-ski All'.oni z Lipna, Paszkowski Ale~ 
_Bydgoszczy, .B~terfas ffelena z. Ktakowa. ks :rnder z I.idy, p:etraslk Wiµ-centy z Ko
~abor Agnies;z•Ka z Warsz~wy, Bilska. Wia- s.t rzvnia, )łal:l ińs-ki Tadeusz z Kielc. Sko-
ysł~wa z V"_arszawy, Ga11ewska Jan!na z. niecz::i." w~c!aw· z Warszawy, Kurzanow. 

ł.odz1, Szczypior Da:n1ela z łodzi , Nie-dziel- , ' · · / •.. . ; 
ska Maria z Krakowa, Rak Kazimierz z Sa- SKI' E~mun_~ z Warsz.ewy, Staleczb Joze , 
noka Rutko'wsk" z u t W ';( s· Z Hatsza'l'ry, Wu;:lel Rudo\f z Tomas:<;OW<t. 
11~·ora' J~n z Wa~s..,!~my ~tofars:.rs:da;aY;d 11

z· Kubiak Teodor Francja, - Lipiński Czesław 
' "' ' I f Kk B .. ,.„1 'V" Warsz.a wy, Sze,Iąg Ale•ksander z Warszawy, z re.1. o~va , Of.l!~s;i:1 - ar evsz z , • erszawy, 
Szatyńs1ki Tadeusz z Warszawy, TkaC.\IZUk ~~e\~~zy:i: Eugemusz Z Wo:r~z~v; y, Nqw~c
Zy,gmunt z Wf!i:szawy, Wiech Jan z war- :t.1 B~leslaw z 'V'!rszawy, M1kl.!ta Marian 
szawy,1 Wrona Bolesława z ·warszawy, Za- z Pabianic, Ze-ncze"-skf Czesław z Wilna, 
lews.ki Jainusz. z Warszaviy, Krawczak . Bo- Pie ":n i€wski Mir-:c::ysła~„ z Po'<n:in•~. Fron
lesław z Warszawy, dr Mitelsztet Maurycy cza<k Stanisła"'' z Kozana pow. Grójecki 
z W;;i.rsze.wy, Wilk Kazimierz z Sa'lldomie- ~trzemiń~ki Jó;ief z Pr:iemyśla, · Czerwiński 
rza. Switalski Mieczysław z Krnk!>wa, Pa- I Kazimierz · z Włocławka, Węgn:yi1owicz z 
łos Antoni z Końskich, Aksmalll. Sylwesterl Vvars?awy, Nowicki Wacław z Warszawy, 
·z R_adomska, Sc-iechowski Stefan, Cwieik H1.1•sarczyk Józe.f z Łodz.i. Siekowski Stefan., 
Toma.sz z · V(arr·szawy, Roman Feliiks z 51i- Kami(lski Staln!lisław z Sieradza. · . . 

\ 

pcc,-towej. . · 
W d"!:i~le zl:i1iienia miętłzv nuzvmt na

rad1'.i•ii. f11d'lo 7. nar.zeln„eh 7tlieisc zah?.tuf~ 
zaąadnlenle zb!iienla młodzieiy. Totet 
__,„ z :r:e m"' r. mJ~if.! sł'! Cif' .Be!cu-ach1 dch:, 1!
<!zna d""l"'"':li"'=i:I młcr:ł7:if.!%v • {nrzędstaw;deli 
·1rszvs•k'c'' or<:Tcni·'.'ICYi · młod-ie7.ov1ycb w 
ll'ols.ce) ltt6r.f' zo1tah. :zl'"''""'ill"o-'IHI unez An
t - :zy.s! >wshi F.ongres Mfo~1Żieiv Sfowiui
sl~iej. Uzao;~dniona. w wvnik11 c!e-~w;l'lcfozeń 
te.i "łlojn·r, dazno+.ć narodó•,v do W7.~it'!n'tnecro1 
zbliżenia i wspóloracy jest szczególnie sil
na wśród ·narodów s'owiańsJc:cn. My oo
stnramv sie aby wzaiemną . svmpatię. i3ką 
czują do sieh'e narody Juqo~lavrii i r- ·":;ki, 
berdziej ieszcte wzmocnić i ugruntO''Vać. 

Depes1a .tondole:ncyjna 
Rzadu Prl~k· eno 

• r 

. WARSZAW A (PolJJress). Premie-r Rzą
du Jedności Narodowej Osóbka - l\fo!·aw
sl~i, na wieść o, zgoni~ ' premiera ~.ustra
li:iskieiro Curtina wvstosował oo Rządu 
A~str~J:;sldego nast~pującą depeszę: 

„Gle'rnko przejęty , wiadomoś!iJJ o 
śmierci Premie!'a Curtina, przes:yJam 
)N imieniu . Polskiego Rzadu Jedności 
Narodowej, a takie swoim wyrazy 
szczerego współczuda z powodu hol_e's
nej st:ratv, jaką poniósł sn-rzym«·rzony 
z nami Naród Australijsk\". · 

,Osl)bka - M"nw<:kł, 

Prezep; T 1~1RRA iedzie 
d.o Europy . 

NOWY JORK. {Polpress), ·- C":J''"T1' 1'"1V 
dyrel<·tor UNRRA udaie sie w r:i?"nl r>;Pfr>1i7.
szych 3 tvqodni do E1•ro1:nr. :iob•• n..,.r?W'Ć 1: 

zllitttflre~mw11nyml r·u•~"lm.ł ~"""-1\'l'TE! -ntimocy 
dla wyzwc!.ońvch krajów. w koh' en nraso
wvch utrzyMui1>. ie w ni~;••·~„,·~'!\ c'hh~)\ 
sier"'";~ odb0d'1.ie 11ie w Le>.., ~-,!'i'!! il:onfe-

. rencja w ll'"'ra1111'.ie po.mocy d'a Eu;'"'-:'· 

W kilku wierszach 
NOWY J.ORK.- (Po''"'r~-.i;' .• ~~·,..:-·-r fi:Aan· 

sów Stanów Zjf.'d~'>'"':C:o"vclt. Mo1·g7nthau 
u~tąpił ze swego st.-„owiska. * . . ' ** 

Radio. frahcuskie donosi, +e w 
kich obo,;ae:h konł'f'n.tracy}l.'l.fth 
ponad 321).000 Framn17.1h11. 

, t •~::„·~:r-

• 
~lern.łec
zginęło 

Prasa angielska •donosi, · 7.e pre'("'eT 
Churchill uda ·się ,prawdon·c·!o?„''l ' na kil
kuc!n.iovry urloo do Francji. Po ,,y!opie po • 
f edzłe C:hurr.hill do Poczdamu na ltonfe-
rencję. Trżech. . , • ~ 

*»--~· • 
Radio francuskie •· don·osi. żt premier 

Churchill spędzi swój urlop w pobliżu 
Hendaye. Zilmfllk de -Bordaverry został jut 
od,restaurowany i gotów· jest na przyjęcie 
Churchilla. Grupa specjalistów brytyjskich 
założyła na zamku radiową stację na-
dawczą. " • 

' ft'~:~ f,f 
· Dyplomatycziay 'Obserwator aqencji 'Reu

tera do·nosi . że w kolach , zbliżonych do 
Foreign .office panuje przekonanie, te 
Zwiazek •Radziecki . zostanle zaproszony na 
konferencję w spr~wiP Tangeru. 

*ł'.'* 
Vv medi·olań!'fk lm ~~ręgu przemysłowym 

wybuchł stra jk. Tys 1 ~ce , robotników: l ro
botnic cle"l.o~sfrnw~ 'v ulicami Mt<!dioll!nU 
noszec tra'llsparent ~ napisami: ,,Jesteśmy 
głodni:". ' 

** " * Prasa anqielsk11 rJo:riosi, te w l'l!tiblit-
o.r.ych cln"ach Wie1k'"' Ervta•nia i Stanv Zje
d-noc-one uznR!ą rr•vdopedchni-: 11\1.l!lłria
i:lrl rząd tym.czas.ow- ~ Rennerem na czele. 

Zarząd Główny 
Skau"tów donosi. że 
tów odbę.dzie się 
Francji. 

** * Swiatowego Związku 
światowy zjazd .skau
latem roku 1947 we 

Duń.ska Aaencia prasowa do!losi. że w 
~vendborciu ·pov's'P 1o Dufi.,.•-.., - P.~dzieckie 
Towanystwo Okrętowe, ktć-r""TO celem 
ieS't rozyiinięcie $1.oąunków 1• -,-, dlbwych ' 
między Zwlłl:Dkiem RadziE;ckim a Da·ni" 

(. 



GŁOS ROBOTNICzy 

V Scheiblera i Grohmana 

śród zwycięzc·ów z /frontu. prac 
~oraz więcej produkują.-· Mas:zyny· czekają na ·robotników.:

Wspaniałe wyniki systemu premiowego.- Życie kulturalne w tabryc~ 
Wstępuję na rozle-głe t•ereny • Pańs1w6- a wielu z _niclt po prtostu jeszcze UC'l:yło MISIUEWICZ STANISł.AW, KAtMIERCZAil mamy nadzieję, że i w iej dziedzinie 

wych Zjednoczony<::h Zakład6w Włóki·en'ni· się u nas roboty. Nie można ich więc włą- JGNF.CY, SZEWCZYK PETRONELA, T,OMA- praw: się wkrótce. 
czych (d. Scheibler i Grohman), by poi.nfor- ezać wszystki!ch do produkcji. To ni~ jest SZEWSKI KAROL i· KRAWCZYK ROMAN o- Tylko, widzidi!, chcieliśmy coś wym 
mować się o pracy i życiu tysięcy robot'fli· zresztą najważniejsze; Ważne jest to, że ł•rzymali 'po crsiem punktów, a zarobki iC'h śleć. l"'hcielibyśmy przejąć gdzieś na 
ków tu zatnrdniąnych. - wzrosły z trzy.stukilkudziesi4ciu zło1ych na jakąś resztówltę popańską, gdzie żyło 

T Al · · J · · k k w maju 278 tkaczy . przekroczyło .WT- okoł·v sześćset złotych za dw.a tygodnie. d.oJn.ze obszarniltom. Gdybyśmy taką „ owarzysz oizy ozwiai , se retaTz ko- ln•nane . normy 8 w czerwcu licżba 1 t mórek fabrycznych PPR w tych zakł-at;łach -.. I w dodatku premia w postaci. towa.ru, do· sz ówkę'' gdzieś otrzimali, to, z jed-nej st 
jest po pr·cstu n.i:euchwytny. Teile-fooy mu- ich akoczyla luż na '650 o:s9b. b.r·ego, rroie ,;erzacowegołi tow-am! ny, aprowizacja nas.za mogłaby :się pop 

. &i ał:i-- warczeć dob~ pół g·odziny, nim go Czt~rystu pięćdziesięciu tobot•ników ' wzięło Sku"tkl nowego systemu Wić; a z dru~lej strony towarzyszu, dla 
nar·eszcie schwytano. Wpada wreszcie do się więc szczerz-e do pracy i podnio·sło ogól- • , szych „bohate1·ów pracy" miolibyśmy mie 
siedziby komórki PPR, zadyszany; cały pia· ny wskaźnik produkcji przeciętnie o lŚ p_ro- Towarzysz Jóźwiak wyjaśnił nam tajem- ce odpoc2ynkowe. Niechby sobie pojech 
ły od bawełni.anego pyłu. • cent ponad normę. A kilku s9ośród nich nicę sys-temlł premiowego. Robotnik, który na ten tygodniowy urlop i odpoczęli dó d 

, A ze tu-taj każda minuta jest droga - podniosło w~asne wyruiki nawet o 30 proc! pracuj-e. pona'd określoną normę, otrzymuje szef pracy! To by była dopiero uciecha, to 
przystępujemy odrazu do se>dna sprawy. To So\, -~ros'zę towarzysza - ·nasi za wszystkie godziny coraz większe !'taw::kl był ,:zapal! PGmyślcie tylko, pojechać 

ua d # """' • zwo1" •• fabrycznej posiadłości na krótki ygy ałntb„ pracy Bohaterowłe pracy pł.acy. Do tego dochodzi jeszcze towar! 
· I gdyby c]lcieli ten to"(ar sprzeda- poezynek. 

Za'da.jemy stereotypowe PY'tanie: / Przegll\damy listę. Na pierw-szym miej- wal: z wolnej ręki, mogę otrzymać zań do_ _ Pro.szę _ . kończy towarzysz Jóźwi 
- J ·„·~ u wa-s, towar_zyszu, .z wydajnością scu STANISł.AWA ,KOCJASZ, tkaczka-rekor- trzeob tysięcy na dwa tygodJi.ie. Nowocze- - poprzvjcie na:s w tej sprawie i napisz 

pracy? dz·istke. sne net•ony „purpur'' na pościel, jedwabie~ w pra,.sie. Ni· ~chby nam Ministerstwo 
Józwiak grzebie po kieszeniach, wyclą- Za ohwHę już jesteśmy w tkadni. Ol- ateriały bawełniane z pi-erwszorzędnef so- ~ormy Rolnej pomogło. 

ga z nich _plik k.artek i, usmieohając ' się po- brzymia sala, gdzi-e ponad tysiąc k!rosien wy- wleokie1 b:twełny. · , "'ycie kulłUr"'l.ne 
wiada: twarza taki ło&kot, że t~udno po J)rostu rqz· Na bocznicę naszą przybyło w jednym L 1 u 

- N1e będę goło.słowny. Proszę, oto są maiwi·ac. Gdzieś tam, w sa.mym środku mo- tygodniu około 100 wa.g~nów sowiecki1ej .ba· ..;.._ Bo to ,wid:z;icie towarzyszu, ·u nas 
fakty: r~a w-ar-sztat6w, przy czterech krosnach uWi- wefoy. Rp;boty nie braknie. Tylko czekamy tylko ro]?c,·ta frzyczna. Tak nazywane " 

A więc najsamprzód pn:ęclzallli8r l od- ja się Kocjaszowa. W przenikliwych.~zach na nowe siły.- n.a nowych robotników:. Uru- oie duchowe'' też wre u nas w pełni. p 
d:daly przygotowawcze. Sprawa jeś\ taka, radość - radość z pochwal 1 cslągnlęlego ohomiliśmy naw.e-t specjalne oddziały, w któ- ulicy Przędzalnianej mamy „Dom Kultury 
że wcittż jeszcze za mało l1\jlmy sił robo· rekordu. ryC'h szkolimy w lhćtkim czasi·e nowe prząd- bt>tnicz-ej imienia Waryńskiego". Czego 
czyoh. " . · W ogłuszającym huku, nie przerywając ki, nowycrh tkaczy • nie mal .iest chór, jest „Gazetka ~cien 
Przed wojną pracowało w tych zafdadach na chwilę roboty, Kocjaszowa krzyczy mi do System premiowy wprowadzony już zo- są akademie, odezytv, rewie; występy 

siedeni tysięcy robo~ników. Obecnie uoha. Rozmawiamy prawie na migi. Dowia- słał c::ałkovricie n11 tkalni i na pr~dzalni, w 1na~ta dla nu:v.vi:h robociarzy, ieby sie 
mamy trzy tysiące pięćset ' dujerr_iy się że dzielna tkaczka ma m~i~, inn~·ch oddziałach wprowadzamy już premio- gli :rozerwać po pru:y. Jest biblioteka 

w tym jest sześc!uset Niemców, którzy są .również tkacza, _który pr~cule _w ,~Wtnue . wanie na całej linii. Za tydzień cała fabry- :a:'ffąźku). Jest sekcj'1., dramatyczna, kt 
1 tutaj skoszarowani i pracują na dwie unia· Jedna có~k," wr~c1ła właś'.11e z N1em1ec, dru- ka, a właściwi•e. szereg fabryk i1 Zjednoczo- iuz w prz„uiym prawt!opodobnie tygo 

ny. ~le to wszystko mało. jeszcz·e raz ma- ga pracu1e w Minlst~rstw!e'. Kocjaszow~ ma nych •będzie już wi-edzia·ł, co i jaki wy11tawi u nas „Kordiana" j . „Noc: Lhitop 
ło. Po.tr.zebujemy prządek, wiele, . wie.Je ~3 lata, a ~ d~udz1e1tu s1eclmiu lat Jue o- Grunt że jest im1:mls, :i:e nowe życie wą'' Słowacki i Wyspiański, .grani b 
prządek! Cale "%ę-społy maszyn czekają na puszcza s!'qłch waraztatów. Claszcze sta- wstępuje w serca r-qbctników. Bo do·tych- przez robolnikó~l 
pracowite ręce. .Surowce są. personel tech· lowe kolll z miłością. • cz·as, - mó•i-ri towarzysz Jóźwiak, - to rze- - Nasz reżyser, prawd~i.wy artysta, 
niemy cuka, tyli«> robotnicy z~łaszafą 1ię - Czy jesteśofe, towa-rzyszko, zadowoki- czywiście ci, którzy tu waro,-iaH jak psy warzysz Kron, - opowiada Jóżwiak _ 
J·akoł ospale. na, czy n~e narzekacie? od pierwszej chwili oswobodzenia, którzy . ł . . . ł :::zepiali ~ię_'Pa:r.urami roboty, to byli rzec'l:y- W'l:ią s ę 1 pracuie w pocie czo a. Sa.m 

- Ni·e choe 11ę _ludziom pracowaćt ,Kocja•szowa spojrzała na m!li.e z wyrzu- wiście· bohaterowie. Mogli pn:eoie:i: iść na łem na próbach. jak na amatorów - a 
- To nie tak zupełnie. Wielu znl~chę- tern, prawie :zie łza.mi w oczach. - handel, iść na „szaber'', ale oni _ nie. Twar- stów donrawdy coś nadzwyczajnego! 

oa~y niskie zarobki. Wielu woli jeszcze „pa- - Ja, nan.ekał:, towarzynul Dl:at:'Zegol do st1-nęli przy „swoiej'' fabryce. ?oszklili Oszołomieni, wychodzimy na ulicę. 
rac , się ~~cile~''. CnoQiaż t-eraz po tym co Przeciei człowiek prac:uje z zadowoleniem, wybite nyby okien. Wyprzątali, czyścili, re- śnie przeci· ga oddzia·ł niem~k z żółty 
my tutaj, i v1 i;inych za~ądach, robiml'.' o- że to dl•t naszej chanel Polnki. Po' tilu perov.:;ali i n'e dali s\ęl - Przetrzymali nai·. pa~kami na ręka~h. }dą z~ zmiany. 
twor.zą się ludziom oczy 1 powrócą. Juz są qorsze a te.raz już bedl!':ie z każdym dnil!m ktore/ „damy z Ra1chu dopiero u nas 

-pierwsze- jaskółki poprawy v-.· tej dziedzi<11l~. latach niewoli, po dniach I nocach _ strachu lepiej. ' czyły się piracować na chleb, dopiero u 
Pt>m6wi.my o · tym później, a teraz muszę o męża, !' cór~i,•o siebie - bJć nareJ'ICłl~ Stosunek robot.ników do Rady Zakłado- ::.apozn~ły si~ z ro-hot.ą: My ich nie 
1.eszcz~ ~odać, - powiada tow. Jóźwiak - wolną ł pnu:ować, pracować! I do tego fH'I· we.j, A Rady Zakład.owej Jo Dyrekcji jest WY· famy, me pal:umy, my ich uczymy praco 
ze wła"sme lf'Słem premiowy sprowaj:fzi nam cze premie. Toi to .szczęście'' bitinie,koleteński. Tu rozumie jeden drugiego. n•a "'.łe.s-n_y kawałek. c~leba: ~ gdy przyj 
robotnlk6w$ spotwrotem do fabr~kł. - Za ostatnje dwa tygodni·~ roboty do- Zresztii w fabrykach pracują cztery komórki, chwila mech wraca1ą Cło s1eb1e, do Vate 

ys em premiowy lltałam 600 zl. i 25 metrów materiału. Już a towarzysz Jóźwiak jest tylk•o, prawdę OO· du. · , 
Dsięki temu systemowi, którego zasady przed. bramą czekali .na mnie h~ndlarze. wiedziawszy, czymś ~ rodzaju „nadsekreta- My wiemy tylko jedno, że lud, że 

..,Yłus'Z-czym.y ponitej, w takiej naprzyisład . Chcie!1 ~ 1dać prawie trzy tr•!ące! A!e ja rza". „zwierzchnika'' · 4-·ch sekretarzy .pra- wi~k zwyciężył przeklęty faszyzm i ż 
tkelni widać fut rzeczywistą poprawę. llie, o n1ee. Człowiek się wyb1edował, wy- cujących na poszczególnych działach Zakł-a- dy już nie może się powtórzyć taki okr w le 

1 
f tk · przedał, więc: wzięłam dla córki na sukien- dów-. Gdy się nawet i traf,j.ł ktoś ni<?odpowie- naj d . T 

m s ącu ma u alni~ naue ~pro- kę Jedwabiu, dla .męża na ilicz11111 koszulę, dni, to ten już opuścił nasze szeregi. . ~~ na naszą oiczyznę. eraz my 
dukowały 102,0%9 metro~ materiató.w dla. siebie _ trochę na pośeiet _ i teraz po- A . :;, ł u1ęhsmy ster r11ństwa w ręce, my wsz 
na t,1110 kros-nach, podc,;as gdy w I kazę jencze. Przyda się. Przyda, towarzy. 'llfO~lł7.<t . C ·!li.I robociarze, wszystko jedno, minister za 

· · · · · d 1 Z kolei przystępui'emy do dalszei· spra- , cze-rwcu '!'?robiliśmy ·iuż 909,ou me- szu -. mow1. sm_ ie1rc się z z.a. owo enia. i;:i:;im, czy Kocjaszowa za czterema kros wy - aprowh;acfi. Towi:rzysz Jóźwiak sępi • 
trow' na 1316 krosnach. Nie przes~xacJ amy dłlłżeJ Mol!'.!ly uścisk się na chwilę . z aprowizacją jest nie bar~ c.zy żo-łnierz nad Odrą· i Nissą z bagnet 

Postęp już na pierwszy rzut oka dość zna- ręki na pożeg•n&nie. . dz . Przeważnie jeqnak dlatego tylko, że dłoni. My ·budujemy nowe, demokraty 
<::'l;'Ay. M?żna by je-szcze wziąć pod uwa_gę I oto znów jesteśmy przy biurku. I oto prz}rdzi3ły nedchodzą . spó7.ni0<ne. Chodzi państwo, my o'dpowiadamy za nasz w 
wzrost hazby tkaczr z 565. w m_aju do 71_6 znów .czytamy listę - b~haterów prĄCY: także o materiały opałowe dla naszyił:h ro- · 
w cziHwca, ale t~ h~by me da1ą całkowi· RYBCZYJ(SKł ADAM, DJl!.HNSKI STANISŁAW botników, którzy nie mają czasu na! s·tara- ny los. N!kt u nas nie będzie na~, b 
tego obra~u, gdyz WLeli_i tkac~y rozpoczęłą otrzymali równi~:i: po 1-0 punktów. KA~- nie się droqą prvwatna 0 opał. To, co otrzy- głodny, i nikt nie będzie płakał! 
prac:ę · dop1·ero w ostatnich dniach częrwca, MIERCZAK ANTONI, MAJEW!'ilfI STANISŁAW, Imaliśmy dotychczas, . to ·jeszcze m~ło, ale 1 HENRYK RUDNICK 

J. KR YMO W 6) ładowni na spodach okrętów, całą prze- Jestem inspektorem w ewiden 

S ·I a· t e 'k D strzeń rozbito na małe zbiorniki. Pokład Zna pan' dalekie kursy? . . e ... 'be nt' ' . m!ał tylko wąskie luki z okrągłymi okien-
' · ' • 1 . . . kami. Na pełnym morzi.i luki te usEczel- - Tak jest. 

1 P1·zekład Zofii Petersowe/ maJą i statek jest. zamknięty jak butelka\ - Gdzież pan pracował? 
., W o~ze~howym saloniku, jak uprzed- j i popatrzała na niego współczującym. dłu- do piwa. W maszynowni nie ma maszyn I - Na parowcu „Wega". Dziesię 

nio, pah. się nafto;;a lan:pa ·i tyka. ścien-
1
· gim spojrzeniem, p,o którym wszystkie parowych, tylko motory Diesla. Ster po- - O, to długi 'Dkres, czasu! Sądz 

ny zegar. Zdawac. by się mogło, ze pan\ dalsze ;wyjaśnienia stają się niepotrzebne. ruszany jest elektrycznością, a przyrządy'. jest pan specjalistą w swoim zawad 
d?mu wc~~e st~d m.~ wyszedł; Na zapy:ta-j ·- Chociażby nad Morze Kaspijskie. przeciwp~żarowe :tJ.ie dzi_ałają: wodą, , ale Godojan uśmiechnął się . i pop 
ma :rjatah~. MikołaJowny krotko odparł: • Sądzę, że obrót towarowy nie -jest tam dwutlenkłem .węg!a. A mech J~J tam! Wy- ol}ulary. - uśmiechnął się tez Euge 

---: Zabili Greweg~·:· ~hcieli i mnie, I niżs~y, niż tutaj. I gorąco! Ja taf lubię dawało mu się, ze na :,Wedze "."s.zystko Stefanowicz. Ten naczelnik żeglugi 
ale się skryłem„. Zab1h tez Oskara Karo- ciepło! u~z~dzo~e by~o z~~c~me mądrze~ i celo- chyba wspaniałym czl.,oW!ekiem. 
lowicza„. Gdy stajało i od morza napłynął cie- wieJ. N!egdys wysmiewał szyprow-anaJ.:,. Naczelnik ciągnał uśmiecha;i~c się 
. Nieznośnie paliło sumienie pod ~ły- pły wiatr~ wyruszyli w podróż. W Batu- fabetów i jako pierwszy wśród kapita- kojni.e: · '. 
wem jej spojrzenia, kochającego, oddane-, mie chodzili po Ogrodzie Botanicznym, nów poznał maszynę parową. Tera.z nie . - Pan dobrze pracuje, kapitanie 
go sp.ojrzenia i pod ostrożnymi dotykami I kupowali mandarynki,. owiązane w ziela- mógł pojąć, dlaczego ha Kaspijskim po- wno-pa,nu bardzo 'pomaga pi::a};:tyka 
jej miękkich rąik, nakładających mu opa-1 ne liście, i Eugeniusz Stefanowicz zn?cz- trze~ne - są spalin?wce ·oraz :i;ad,iot.el.efon mana? 
trunek, , _ I nie si<> ożywił. Zdawało mu się, że J·est te- za_miast telegrafu i ele~tryczne dzw1g1 za- . · "' t h I · ....,. Nieee„. Praktyka nic mi nie Kilka dni pr.ze'był w domu, siedząc · w I raz mniej dostrzep.alny i mnie]· ważny . . mias parowyc ewarow , · - d . ga. Przecież tu w grę wchodzi spraw 
fotelu i prawie wcale nie ruszając się z, Do Żeglugi Kaspijskie; poszedł nieogolo-_ Pewnego ma, po południu. gdy uci- pełni.e iima: ewidencJa. · · 
ńiego. Niekiedy podchodził do okna i od-; ny, po cyy.rilnemu, w binoklach i w kra-1 "hły arytmometr~i szacewne głosy w od- _ No; jeżeli ,tak ·- mruknął Go 
suwał firankę. Na ulicach było spokojnie. I wacie, którego końce niedbale _ wy.riufrił dziale ew:_d_ encyjnvm zni7.~yły s i ę do szep- · 

""' oddychając z ulga, niby sedzia ś1. Razu pewnego zobaczył niezwykłego żoł- 1 na wierzch, niby s'tarzec: '\Yypisz, ·wyma- tu, Eul!entl'~za Stefanow1cza wezwano do 
nierza w hełmie, lecz bez epoletów i z a- I luj-drobny urzednkzyna:· Słuchaiąe m'ło- naczelnika Żeglugi , Godojana. Gdywcho- ustalai 2 cy wreszrie głównv mome 
marantowymi naszywkami na piersi. Stał,\ dego, wesołego · komisarza, .mówiącego 0 d~ił ~o sc~o:lach, kołysząc się równ?mier- 'ik<trżenia - jeżPli snr3 wv tak stoj 
f)o gospodarsk~ rozstawiwszy, szeroko nQ- · rnaczeniu so~jalistycznej statystyki soli- me, Jak łodz na fa!arh, fariµły mm złe nie powinien p?n <'i"d z ;cć w h'nrze 
gi, i czytał afisz, naklejony' na · ścianie.'. dnie ~i wał głową; bardzo ru s!ę ~poda- P:z.e~ zi:c-ia. '!'1pże cr.Ś po~lątał W zestawi~- :Jług mnie. to snra·wa Z'' OO:Utnfała. 
Eugeniusz Stefanov.ricz popatrzał na żoł- 1 bał i komisarz, i niezwykle jasne rnotze marh 1 ktos to -q]awmł? Zatrzymął się - A cói m8m· rob~ć? - wyb~ 
nierza, ria przechodniów, nie zwracających! na redzie, i na\'łet zajęcie, . jakie"mu tla- prz~d drzwiami gabinetu· i poprawił na Eugeniu"z St":'fanr.wicz zdu 0 :0: ... nym 
na niego uwagi i trąca.jących go łokciami w,anó. • . , sobie kusą maryna<kę. , 0

P'll. Znowu r1·zerrikn~'a m!l my~l 
i pojął, że wojna się skończiła. Przez piętnaście lat pracy, wymagają- • Godojan siedżiaT przy biurku, pochy- ki e,iś omyłce vr zesta. ~~ridn i ach. ' . 

Strash minął i pozostała ąpatia, po do- cej siedzenia na jednym m~eiscu, Eu~e- l~ny nad papierami. Podniósł głowę i. szkła Godojan wstc.ł i uderzył rqką po J 
i. bna do ustawiaznego zmęczenia. Trzeba niusz StefanGwicz zestarzał · się, stracił w okularach błysnęły. rach: i 

jednak było żyć i pe'Ynego dnia powie- ruchliwość i nabył ·dużo nawyków. · ~;e- .- Kapitan Kutasow? :Niech pan siada, - Kapitanie! Znajdzie ~ię dl;i 
dział c1o żony, czerwieniąc się i odwraca- zrozumiale straszyła go każda nowość, kapitanie. Gdzie pan pracuje? zajęcie. Statek - cysterna „Derbent 
jąc od niej oczy, jak gdyby przyznawą.łl· zdarzająca się tu co chwila _W porcie nai- Miał spokojrty melodyjny głos, a gl6- w -tej chwili poddawany ostateczny 
się do czegoś hańbiącego: towym oglądał wielkie, płaskodenne st51-t- wa jego wydawała się mała i delikatna bom. "\V tych dniarh on1.KR"'i doki. 

- Chciałbym stąd wyjechać!„ zupeł,1ie. 1
1 ki-cysterny: w. któryc}'t y;szystko wyda- V.: porównanil;l. z ka~ienną głową ?opier- dzie p-iiejsce odpowiPdnie' .dla pana. 

Be'i: namysł.u odrzekła: J wało mu się menatura1ne, bezładne i ze~ I s1a na stole. Eugeniusz Stefanowicz na-
1 

da? Brak .nam doświadczonyrh 
- Jak chcesz, kochanie. A dokąd? . . - pchnięte z właściwych ip.i.ejsc. Zamiast brał otuchy. . nów, fD. c 

. t 
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Sprawa Teatru Miejski!go w t-odzi ló.dtzka. 
zys zeń 

Wszystkie stowarzysz.enie., działające ' Wywiad z Prezydentem m. ias•a, tow. K. Mi1·a1em . 
,a terenie m. Łodzi, winny w prze9iągu ~ 
ni 14, o ile tego dotychczcas nie Jczyniły, 
.arejestrować się w Starostwie Grodzkim

Istnieje w \Łodzi problerp., z:;iprzą- stanowłsko dyrektora Tea'tru Miejskiego żliwiając tym samym Tęatrowi Mi~dskie
f'ający . uwagę . opmn publicznej od pól i polecił nm zorganizować teatr z sie,Izi- mu normalną pracę, 

'ródmieście (?iolrk.ows·ka 100). roku i który dotychczas nie ~ostar rozwią- bą w gmachu przy ul. C,egielnianej 27, . Teatr Miejski, mieszczący się w b. pa:
za_ny: problem teatru. · je.dynym odpowiednim budynku, .~ któ-. łacu Poznańskich, zorganizował Studio Zarządzen:e t~ _dotyczy zarówno stowa

zyszeń . 'nowopowstalych. . jak i lstnieją M'amy na ~erenie miasta Teatr Miej,- rym zresztą działalpość Teatru Miejskie- Teatra}ne, w którym kształcą się młodz'. 
ski, który nie wystawił jeszcze ani jednej go od lat była związana. adepci sztpki, wśr'ód ~tórych nie br:ak 
sztuki. Mamy. Teatr Wojska Polskiego,· . - Wkró_tce zawitał do Łodzi w objaz- prawdziwych, doskonale zapowiadagcych 

który zajmuje jedyny w· Łodzi, odpnwia- dach po terenach świeżo\vyzwoionyGh Te:. się talentów. Kształcą się ·przyszli 2kto„ 

dający wymogom wielkiego teatru, gmach atr Wojska Polskiego, który .,~ypożyczył" rzy, kierownicy Robotniczych Domów ,Kul 

Teatru Miejskiego przy ul. Cegie~nianej. gmath Teatru MiejŚkiego dla wystawienia tury, świetlic, krytycy teatralni, rekrutu

:ych w rok\t 1939. 
Stowarzyszenia, które :n,ie zg-łoszą si-ę, 

terminie wskazanym. będą uwaźane za 

Żłobkij fabryczne 
Ministerstwo Opi<!ki Spo-łecznej, zg-0-

'1ie z zasadą, że do wydatnej i pozytyw· 
ei, pracy kobiecej przyczy111i s·ię głównie 

iadomość, źe dziecko ma zapewnlo·ną 

piekę w/ c.:'asie jej nieobecności, przystą· · 
iło do organizowania regularnej t!pieki 
:a dzieci pracujących robotników. 

Plan tej akcji ję'ilt następujący: w kaź

ej iabryce, w której pracuje ponad 100 

::ibi~t, musi 'PO~st<-' ź~obek dla niemowląt 
przedsz1kole dla dzhci do lat 6. Zatrudni 
ę w nich faćhowo wyszko)ony

1 
personel. 

tym celu zorganizowano już kursy dla· 
acowników zlóbkowych pnedszkol7 

eh. 

Szczepienie przeciw·ospowe 
Zarząd Miejski w Łodzi - Wydział Zdro
.a Publicznego przeprowadza od dn'a 
l,ipca rb. na terenie _m. Łodzi szcze.pienia 

W kwestii tej. interesującej o;gól Spd- „Wesela" i „Do~ywocia", Odstąpienie na jący się spośród najszerszych warstw i 
łeczeństwa łódzkiego, zwróciliśmy się do ~-r-3 .tygodnie gmachu teatru nie było wif~l- środowisk społecznych.• .-

Prezydenta m. Ło'ązi, tow. Mija}a. I oto kim uszczerbkiem dJa Teatru Miejskiego, Zpamienną i pocieszającą jest "Pinia 
jak Prezydent oświetlił nam tę sprawę: ·który dopiero rozpoczynał wówczas ·pra- .Osterwy, który będąc obecnym na kilku 

;- Teatr Miejski ma ·piękną dawną ce orgai:iizacyjne., Teatr WojŚka Polskiego -wykładach w Studio, orzekł. że nie ma 
tradycję na przestrzeni długich lat przed- zajął w ten sposób gmach· Tejtru Miej- obawy o· to, aby Łódź była w' przyszło§ci 
wojennych. Nawe't za czasów okupacji. skiego, zaś· Teatr Miejslj:i ulokował się pozpawiona. sił aktorskich. 
niemieckiej nie został 'przemianowany, a narażle w dawnym pałacu Poznańsl\ich ~.Za dwa lata Studio wypuści pierw„ 
zachował swoją nazwę ,.Teatr Miejski". przly ul. Gdańskiej_ 22. Stan tak.i miat, o- szych swoich absolwentów, jaka pełno-

- W pierw~zych dn}ach po oswobo- czywiście, być przejściowy. wartościowych pracown"ików -,ceny, choć 
'dze.niu Łodii w lutym 1945 , r. ówf;zesny Tymczasem mijają. miesią~e i dotych- już teraz część zdolniejszych jest wc;ąga-· 

Tymczasowy Prezydent m. Łodzi, Wita! czas jeszcze Teatr. Wojska Polskiego nie na .do pracy aktorskiej i może dać już te
szewski, powołał ob. H. ·szletyńskiego 1na opuścił lokalu Teatru Miejskiego, uniemo.1o raz próby swoich zdolności i wysiłków. 

----------------------~ 1 
. . , Mimo tę, bezsprzec;nie ważną, 'pracę 

Draąni zaGia w ~Hsów pracowniczych- ~~~!~~~~!::~:7;.~~u -~=:.~:;;~ 
Uchwała Komitetu Wvkonawczego K.C.Z.Z. . jaka: wytworzyła się wokół sprawy -ma-

. J. chu. · 
w z'\'fiązku z utworzeniem· przy Komisji na podstawie dekretu. z dnia 6.9. 44' r. o prze- _ Teatr WoJ'ska Polskiego: któree:~ 

Centralnej Związków Zawodowych Fundu~ prowadzep.iu reformy rolnej, ~ 

zeclwospowe. 
szu Wczasów Pracowniczyc.h--oraz w związ- ' h; doprowadzić njęte~mieszczenia do zadaniem było stale towarzyszenie woisku 
ku z uchwałą Rady Ministrów z dnia 1 stanu używalności oraz zaopatrzyć je w w jego pochodzie na zachód, dotarlszy d.o 

Szczepieniu temu 
one w 194~ r·oku 
tychczas nie były 

podlegają dzieci uro
oraz te ~zleci, które 
·Szczepiooe. 

Patrole sanitirne PCK 

czerw·ca rb. powie~ającą K0:iµ1isji Central- niez&ęc!n' ruchomości i urządzenia; Łodzi, osiadł tir 
ne.j ~wiązków Z~wodowyah ~rganizację ~ opracować plan ur1~6w w,ypoczynko-
wczasow pr~a~.owmczyoh, . Wyd~~ał Wyko- wych •w posz:zególnych galęz_iach przemy- - Wojna skończyła się. Teatr WoJska 
n_awc'zy K0>mH1}i Centralne1 Związków Za· siu tnaldującego się na terenie t!ziałalno- Polskie.ao~ jako reprezentacyj,p.y teatr pol
wod<>wyc~ ~chwała: . . .. śct i plan ten przHłać: do uzgodnienia z ski, który pretenduje do godiiości przy

wydziehć sprawy fina.nsowe 1 biurowosc ogólnym pla!!em krajowego Funduszu Wcza- szłego Teatru Narodowego w Warszawie, 
Okre,g Lódz',ki . PCK. . uruchomił ostatnio z ogólnego aparatu administracyi·neg' o Ko 6 p · · h 

. · · • w racown1czyc ; nie•zainteresował'się, zupełnie jedynym 
!role lotne PCK. w pociąga·ch osobowych misj•i Centralnej Związków Zawodowych i d) zorganiz.ować w tera.nie aparat apro- ocalałym w Warszawie gmachem Teatru 

odcinku ł.ódź - Kalisz - Poznań, ·onz stworzyć hist,rtucję Fundu!lzu Wczasów · „ 'd · k w h w myśl - · 
Pracowniczych z udziałem przads!awlr.ieli wizaqJt omow wypoczyn °. yc 1 . Polskiego. • Gmach ten iest tylko zlekka 

odcin,ku ł.ódź - Kalisz. - Warszawa. instytucji państwowvch, w którejby jeduak wytyc.:rr_ych Funduszu Wczasow Prącowm-
Jest to trasa największegp· obecnie M· Komisja Centralna Związków Zawoc{owych czych, , . _ . . . ustkódzony (BOS .określił cza's potrzebny 

la ruchu repatriantów z ZachoQ.u,. oraz utrzymała dominującą rolę, ja~() organ· kie- e) ?owołar ~o zy01a w łonie. Komisji dla doprowadzenia go do stanu t.~ytko-
• ro. wniczy_ i kontfolui·ący działaln.ość gospo- W-::1.asow1 . sp•c.1alny orga'll ma1ący na wania na 2 mies\ące), dotychczas jednak 

·esiecil~ńców zza Buga, .1'adących ;na d d h •·· k ' darczą klasy robotnicztej. . , · ce1u pro"."'t zerue. w O•!lloac wrpo~zyn o- nie był wizytowany przez dyrekcję Tea-
chód. Przy każdej Okręgowej Kompsji Zwią:i;- wych dz.1a1aJn~śc1 kult~:alno - <;>swiat?wej, /ttu Wojska Polskiego. 

lotne PCK udzielają dziennie ków Zawodowych o,raz przy kaź·dyro Za- ·sportow.?J, wyc1eczkowe1 i rozrywkowe); . . , . .' • 
· d - ł' · · k · · · · c' ' z · d p Na pytanie nasze, kiedy spodziewane Io ·stu osobom pomocy sanitarnej w za- rzą zie G ownym Zw1ąz -0w Zawo owych f) zamt.eresowac a.ntra,ne arzą y rze- . . . . . · . 
. . . 1należy powc-1-ać do ź.ycia specjaln.Ą łl:t)ąiisję, mysłów ·i Z!ednoczo•nych · Prz.emysłowców Jest przemes1eme s:ę Teatru ~OJsk:i Pol-

rzen!ach.' zasłabmęciach, okaleczeniach mającą na celu or~ani~~,;:ję wczasów pra- akcją. wczasów prac~wnicz,rch i . uzyskać s~iego do stolicy, tow. Prezydent orlsł,!j.,:. 
~tłuczeniach. cownlczy.c~. a specialn1e: . • od n1ch1 pomoc m.ał~r~alną t orgaruzacv!ną, \ma nam jeszcze jedn\ bardzo ciekawą o-

PCK k J 
. ~ a) za1ąc n~ sw31m te~e-me dzi~łalno!';t:'f jak 'POl~rvwan!e ~zę~c10WP. k~s7:\6w 11:trzy- koliczność' która bynajmniej nie przyczy-

~OSZU u e . obiekty w postaci demów, J)ens1onatów,· mania robotnilmw I pracownikow w tych . . ' . . . 
oszukuje b łe 0 "eńca obol:u w :hoteli. majątków •ziemi:kich .z dwtlrami, pa- pdPziach pr.zemvslu, , pomoc 'w apiow~do~ mła się. do rozw1ązama problemu tęatru 

p . Y g 1 łacami nadającymi się na urządzenia w I waniu 'domów :w7Doczynkowych, w urzą- w Łodzi: , \ , 
ldenberg por. inż. Alek8'ndra Wesołow- nich domćw wypoczynltowych dla pru:o-1 d!:eniu wewnętrznych domów wypoczynko- - Otóż dyrektor Departamentu Kul-
go. Kt:okolwiek wiedz:ia1by o jego ·obec- wników i robotników: dokonać zajęcia w I wych, pomoc w transporcie kolejowym lub tury i Sztuki. ob . ...Szyfman otrzymał no-
. mi~jscu pqbyt~. proszon! jest 01 po-' porozumieniu z odpo._wiednimi władzami samocho•łQ.wym . · . minację na. dyrektora Teah:u Polskiego ~ 
1e te1 w1adtimosci do Działu Informa- · · - - , Warszawie i , wobec tego reflektuje na 

1ego Poli;kieg·o' Czerwo.nego Krzyźa, Wvdzi'::ał z~11,2,•cz. 2 n .. ,„ ~ sneK! ut:aci1· i lichwv gmach Teatru Polskiego w Warszawie. 
nań, PL Amyika s. .. I IU .w ul u u '~ ~ ~ ~ J - Wytworzyła slę więc doś4 skcmpli-

olfsysto.rz eWBl\g •• reform. ·Utworzony został przy. Urzędzie W'Oje- którzy występując conaj.mniej po 2-ch k<nvana sytuacja. Teatr Wojska Polskie-

iadamia, iż przeniósł swą sied:z.ibę wódzkim - wy~ział do zwalczania spe„ upowaźnieni bęcl.ą,do kontrolowania przed- 'go nie zainteresował się w porę sprawą 
arszawy do Łod'xi przy ul. Piotrkow- , kulacj~ i lichwy wojennej. sięblorstw przemysłowych, ha,ndlowych i Teatru Polskiego w Warszawie, zajmuje 

i 85, m. 3 i. rozpoczął ~-urzędowani~. j . Zada'!liem wydziału jest: r_ęgul~wa.nie ź_y- rzemieślniczych. g~ach Teatru Miejskiego w Łodzi. W re

systorz w.zywa obrońców konsystor- ! Cla gospodarczeg~, zapob1egaime . prze1a= .w wypadkach ujavmienia wykroczeń, zu1t::1c;e Łódź je~t . pozbawiona teatru. 

h, za!Itiesz;kałych w Warszawie, aby Iwom -spekulacji i lichwy wojennej, stt1so-. kontrolerzy będą sporządzali don'esie'llia Zresztą repertuar Teatr.u Wójska Po1skie-

iście lub pisemnie do dnia 20 lipca rb. wan~e represyj karnycoh. do Władz Sądowych lub Administracyjnych go; zaprezentowany w Łodzi, nie spEłma; 
li do kancelarii .Ko,nsy-storza obe-cne Wydział ro.zporządz~pewną i!o,śclą- kon- w celu ukarania winnych grzywną, aresz- niestety, tych zadań, ,jakie. moim zdaniem 

t 1 · h 1 t 1 b k f' k t k łó ' k t' stawia przed nami chwila obecna. je 'adresy_ ro erow, zaopątrzonyc w egitymacie e·m u on is a ą arty u w za wes 10-

o tym termin•ie lista obrońców wzupeł· słuźbow.e w języku poliokim i rosyjskim, no\nnych. W sprawie, gmachu .Teatru I Mieji::kiego 
1 _ • tacza_ si<> właśnie obecnie ożywione roz-

a z.ostanie spośród adwokatów, za- 1 "' 
-.zkałyc\1 w .L-Odzi. · ., .Z ~Oli'l:echniki ł;ii:sOdZklej mow)r miedzy Zarządem Miejskim a Wy-

1 działem Polityczno - Wychowawczym w 
·gi program poezji, p;osenki · . Prace n'ad zorga·uifowaniem Politec\lni- „ J..o i pro:csor krystalografii i ~i:lera1ogii dx· Wąr,qzawie. 

I
. tańca ki Łódzk"iej są już w pe!nyr. toku i sprawa '.I'Old~u„z W,fjno, k'.órzy potra~ili j•1ż debrać .T k' . t t . k 2 ·· d M' . 

; „ 1• • • • • _ • • _ • ·, • · •• 1 - ~a·1e JeS :; anow1s o arzą u teJ-
. . . na)lstotme1sza, Jaką 1est dobor personelu na- na1wyh1tnie1sze s:ly pro esorskie· z mnych. skiego w omawianej kwestii? _ pytamy. 

niedzielę o godz. 12 w południe 'Oraz , llkowe,go jest niemal załatwiona. . . . · · • · · · · · · · 
l9 wieczorem ze- ( • politechnik 1 umwersyte.ow. Siły te uzupeł- _ Zarząd Miejski _ odpow;iada Pre-, 

RE!!ktorem został obra.ny, prof. Bohdan • 
Teatru W. P. występui·e z DRUGIM St 1 k" d . k - . f d' ·nione zosta·ly mlodszymi siłami naukowymj, zydent - .i;toi na stru;iowisku bezwzglę-

- . , e anoW'! 1, zie ananu - pro esor ra io- _, . h · · T M' · k. 
RAMEM POEZJI ~IOSENKI I 1'ANCA ; h 'k· d C zk k' J f pornledzy k\órymi dużą prż<>Wagę ma zespół unego uruc omiema eatru IeJS 1ego, 

· ' · , · . · 1 t.eo ni 1 r ros o~s 1 anulZ, pro esor · · , . • . , - . . odzyskania ~machu teatru, zajętego przez 
Życie Sp()rt0we ' budowy k·<>Hów parowych B,_olesław ToUocz- tnauko\vcow z Polltechmki·Warszawsk1eJ. Te~t; Wojska Polskiego i da~ie ludn9ści 

dzki Okręgowy Źwiązek Lejkikie.j ,Atl · , · ' · ' ., __ ~ ·· · • „ ~„.,„." · · · ··. ' ' ' · · . ..,... - no;woczesnego teatru, który · spelniałby tę 

W'C'fWll. WSZpl!kiCh SędzfÓW j SędziÓW · ' 
/ z ar z !:Ila. d z e n i. e i • rolę i zada~fa, jrokie narzuea mU DOWe 

ydat6w ·do zgło'.szenia i za,rejestrowa- , . ._., ~emokratycżne oblicze naszego _życia pań-
. „ K l . . S d . ki• ŁOZLA Na podstawie art 12, 19 41 ustawy o stowar;n>- czas tego n:e uczyniły, wnieść za pośrednictw~m Staro- stwowego. G. P. 

lllę W 0 egnan ą. · ziows m ·szeniach z dnia 27 paidziernika 1932 r. (Oz. U. R. P. stwa Orowk:ego Sródmiejsko-Łódzki~go, (bez9ośrednia wła- _ . , . 
ia 20 łipda ,br. . / i nr 94', J>OZ. 8-08) zarządzam co następuje: wszystkie sto- dza n~d·orc-a) podan'e do zar7.ądu ;.!:ejsk:ego w Łodzi '"mlu11111~11111•1•111111u111111m1111m111111111111u1111111111i1111u•11111111111mu111111mm111u111n1 

łosze·n1a przyjmuie: se>kreta•rz ŁOZLA w;irzyszen'a 
0

dzialające na terenie m .. Łodzi, ~a posiada- Wydział Ad11'n'ktraryjny P'o;r:rnwska 104 (władza reje
ł-0trk'OWska 113, IV piętro od g.<'dzi- jące charakter stowarzyszeń zwykłych, winny w przeciągu· stracyjna) o z~rejestrcw~n'e stowariyszen:a do!ąc1.ając 4 Ogłoszenia drobne 
0 _ 

13 
I dni 14, o ile tego 'dotychczas nie uczyniły, zgło~ić na egzem':arz•_statlllu. ZGUBIONO 'piątek godz. IO rano w tramwaju nr 2 

' pHmie Starostwu Grodzkiemu Sródmiej~k.o-tódzk'emu, ul. Do podao:a w'n:en bvć dołączony imlcnny wykaz ppy rogu ·Piot•kowskiej i Przejazd zloty zegarek z pel· 

*** > Pilltrkowslfa 100 następująi:e ~ane: ' czlonkóv z wy;zczc::ó~n:eu:em skladu zarządu. nym ~azwisk'em i im:eniem na wewnętrznej kgpercie. Ze-

z.ebranie zarządu ŁOZLA , odbę· ·ll ·Nazwę stowarzyszenia,· jego cel i środki dzi3la- ZHzącteen:e powyższe dotyczy zarówno sti1Warzyszeli 'i:arek pos:ada wartość pam'.ątlrnwą. Łaskawy znalazca ze-
się we wtoreik 10 lipca• 0 . godz. 18 nia., · ńowopowsta>ych jali - i is1nle.iącyrll 0w roku 1939. · chce za wyshkim v·ynagrodzcniem zgłosić się do Kolejek 

' J• dnocześit!e podaje się. do wiadomości, że do po- Do_iazdowych, LÓdź,' Piotrkowska. 71 do Michała Slomiń· 
kal u . przy ul. Prz.a i· azd. 1·6, m. 5. . 2) Teren dzialan:a oraz siedzibę s~owarzyszenia. 

• • wo!an'a stowari:)•szenie iwykfe~'o uprawn'one· są conai- skiego. • · ' 1 
- "'. '.:'.-* .· ' 3) Imiona i nazwiska citon1<ów ora? miejsce ich •a . 

71' ~- ·• mniej .; o, oby, do. powolania stowarzyszenia za rejestrowa- ZAGINĄŁ PIES „dog~ kolor sierści źólly, -jednostajnv. 
przerwie meczu , pił.ki no.źnej K.S,Z:Z,K, . mleszkania„ z wyszczególnieniem cz,tonków za\ożycieli. ,~ego conajmn;ej 1'5 osób, da powo!an:a oddzlału conaj- Odprowadzić 1a w~agrodzeniem do Borkowskiego Jana - -
u~h odbędą się k,onkurencje lekko- ~ 4) Sposób. powoływania zarządu. 1 maiej 10 Jsób. liotrkow:;.k~ 19 ru. 5, fr. III p. 

czne. Mianowicie . tOZLA, chcąc spo- 5) Sposób wstępowania i ustępowania członków. ~iowarzyszenia działające, które nie zgłoszą się w • 
6) S11.osób ro;,wi~zania się stowarzyszenia. wy•ej wy~:enlonym terminie będą uważane za nieistnie-, . KALl~IOWSKI _CZESŁAW zgubi! dowód osobisty, ksią· 

yzować „królową sportów" urządza,' „ Jące , - . zeczkę woiskową, swladectwo pracy, Ropcrnika 4 .• 
;wszystkie inne stowarzyszen!a, dzialające na terenie 

biegi. -szta•feiowe, W których wystąpią m. Łodzi, a posiadające chara~le· · s'towarzyszeń zareje- Łódź. dnia 6 lipca \945 roku. · , JERlY WE~R zam, żeromin gm. Kruszów zagubi! do-
'tf AZS, ŁKS i kc!mbinowa111y. strowanych, w.inny w. tym samym term!nie, o ile dot'yclt- Prezyden: _Miasta Lodzi (-) Knlmieri Mljal wói o_sab!sty - „palcówkę"t • • 

O~ł.OSZEŃ DROBNYCH: ~a wfraz petitowi w tekście 10 zł, poza tekstem: ·- 5 zł„ przetargi i nek ologi: - 7 zł. W :iumerach nied'll'ielnych i świątecznych - ~0% 
dro!'ej. Tnne, Ógłos.z.enia - od umowy. 0Gł.0SZE1' IA PRZYJMUJE: Adm_inistMt:ja „G~osu Robotniczego"'- Piotrkowska ,86, '(eL 254-21 wew. 10.1 
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